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Moskya, tel.wł.- Do rładywostoku w końcu lipca przybyła z Moskwy 
"kronika kinowa", nadesłana presz trust "Rossnabfilm', Kronikę zaczęto 
wyświetlać ha ekranach kin w  -wostockich i zdziwleni:widzowie ujrzeli 
"mec z rewii wojskowej z uiziałem Tuchaczewskiepo, Jakira, Uborewi- 
cza, którzy, jak wiadomo, zostali rozstrzelani, jako "wrogowie ojczyzny", 

Trust "Hossnabfilm" pociągnięto do odpowiedzialności za wypad "kontr- 
rewolucyjny". Trust powołał się jednak na zezwolenie, otrzymane z głów- 

, nej cenzury kinowej. u cenzurze zaś tzumaczono, że zezwolenie coprawda 
zostało wydane, ale było natychmiast c itnięte,.. Słowem, rozpoczął się 
typowy sowiecki galimatias. 

Władze bezpieczeństwa znalazzy salomonow- wyjście z sytuacji; po- 
ciągnięto do od5owieizislno$cgi i cenzurę i "Hossnabfilm" i dyrektorów 
kin władywostockich. /A.2.4./ 


MILICJA SOTI ECKA 
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۱ "Krasnaja Gazeta" wychodząca w Leningradzie, opowiada o metodach, 
stosowanych przez milicję sowiecką, która zastąpiła dawną policję. 
ziennik podaje następujący typowy przyzwad: EE 
Kierownik sklepu państwowego, Antonow, wstąpił wieczorem do restau- 
racji, Przy obrachunku zauważył, że chcą go oszukać i zażądał, żeby da- 
no mu książkę zażaleń. Zamiast tego, zawołano milicję. Milicjanei popro- 
wadzili Antonowa do komisariatu, lecz po drodze zbili do niemifosier- 
dzia, po czym przywoZaii Go pomocy dozorców pobliskich domów. Dzika sce- 
na zwróciła uwagę przeacnoaaiów, którzy położyli :res torturowaniu Anto- 
nowa i udali się razem z nim do komisariatu. ¥ komisariacie milicjantom 
1 dozorcom pozwolono odejść, cobronolnych świadków wypędzono, a s£ania- 
.. jącego się na nogach Antonowa wielkodusznie "zwolniono". 
z Był to dla niego szczęśliwy traf, bo w analogicznym wypadku obywa- 
tela łapina wsadzono do .و للدم‎ a nazajutrz pobrano 25 rubli kary, "Krasnae 
Ja Gazeta! dodaje, że polobne wypadki woale nie są rzadkością. /A.P.A./. 
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Już przeszło rox temu, rozpoczęto 

korzenieniąa' wrogów Ludu, szpiegów, dywersantów i trockistowsko-niemie- 
ckō- japońskich avxentów", Zdawałob i 
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ców” je se. 2e tak nie jest i że sprawy stoją gorzej niż dawniej, 
g کاو کت‎ /5.VIII/ w artykule pod szumnym tytułem "Tłasność 
socjalistyczna jest święta i nietykalna', opowiada, jak w Z.8,R,R. ta. 
tświeta własność" rozkradana jest ze wszystkich stron. Dziennik wyznaje: 
"Ostatnio moża się fakty przestępnego rozkradania panstwowych fun- 

duszów i mteriałów, drogą t.z.. "prywatnych zamówień , w zakładach ب‎ 
państwowych. Naprzykład, 5 zakładów Nieftieprowodstroja dyr.4abrenc i je- 
go pomocnik Glezerow zrobili "sklepik prywatny". Przyjmowano zamówienia; 
Wykonywano je z materiałów państwowych: robocizne płacono z funduszów 
paistwowych; pieniądze zaś za zamówienia przyswajano sobie, t.zn 。 po” 
prostu kradziono. Ta sama historia pwtórzyła się w zakładach im.iioro- 
SZ 1 Ps 3 a 3 r 

rzypomina, że W 2.9.B.B. ustawa o ochronie włamości pań-‏ ٥۵پ‏ و 
stwowej przewiduje za wszelką kradzież = karę śmierci i żąda jej zasto-‏ 
sowania. /A.P.A./.‏ 


ŚMIERC IONOŚNE RECEPTY 

-W dziennikach sowieckich wiele się pisze o niskim poziomie wiedzy 

sowieckich techników, nauczycieli, inżynierów itd. Obecnie "Prawda" 
4,VIII,/dodaje jeszcze dane o sowieckich "lekarzach", których ignoran- 
cja 1 niedbałość zagrażają życiu p ay An s 
- Oto np. starszy lekarz szpitala im.Siemiaszki موہ ا‎ dozy za~ 

miast 5 gr.arszeniku i 25 gr. żelaza, zapisuje choremu 25 ع‎ arszeniku 

i 5 gr.żelaza. Gdyby nie przytomność aptekarza, chory niewątpliwie po- 
vędrowałby do lepszego świata, ¥ centralnej klinice moskiewskiej, lekarz 
zapisał chorej digitalis, środek niebezpieczny, w ilości czterokrotnie 
przewyższającej PRE dopuszczalną dozę. [nny lekarz pomylił się w 
ułamkach dziesiętnych, i zamiast 0,02 gr.morfiny, zapisał choremu O,2gr., 
t,zn.dziesięć razy więcej. Doktór z "lecznicy pracowników sztuki" zapisał 
60 70 kar. dozę strychniny, a Jego kolega El wziąć pacjentce 
na jeden raz 20 gr.aspiryny i 10 gr. kodeiny itd, 

Nie dziw więc, że, jak stwierdzają dzienniki sowieckie , chorzy w 
Z.Ś.R.R. wolą często zwracać” się do starych felczerów, lub nawet do zna- 
چو ارہ‎ życie, lecząc się u “doktorów sowieckiej fabryka 
ENS ۷۷۳" 
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wie, Czy zapowiedź ta nie zostanie nawet w niedługim czasie zrealizowena. 
Sowiety zdają sobie rację, że nie wystarczy 5 


GDY ۰ 7 Pico 8 "(038 katolickich, 810 księży i 410 kościołów, 


_ Ostatnio wydane rozporządzenie Komisariatu Spraw Wewnętrznych prze- 
widuje w ramach nowej 5-cio latki /1938-1942/ zburzenie, z uwagi na bez- 
pieczeństwo budowlane, wszystkich ا‎ mających więcej niż 100 lat, 

2900 cerkwi, 63 klasztory, 27 sy- 


kamienia zostanie w niedługim 553516 zrealizowane, 

Bolszewicy widzą jednakk uoskonale, że mimo braku świątyń religij- 
ność nie zanika, że przecivnie pojawiają się jacyś wędrujący duchowni, 
A już to po domach prywatnych, już to poprostu w jakiejś leśnej głu- 
szy o سا‎ nabożeństwa. Rezultaty ich działalności są coraz bardziej 
namacaine. Oto zaczynają się mnożyć podania ludności w sprawie otwarcia 
zamkniętych cerkwi. Na Ukrainie takich petycyj liczą już na dziesiątki, 

- W tych warunkach bolszewicy zaczynają coraz poważniej myśleć o inter- 
پا‎ w wewnętrzne życie cerkwi, w celu wniesienia, oczywiście, nowego 
zemętu. Okazję po temu nastręczyła zwłaszeza śmierć patriarchy, wypnańca, 
Piotra Krucickiego. Niewyjaśnione okoliczności tej śmierci dużo dają do 
myślenia, więcej jednak jeszcze cala dalsza akcja lioskwy. 
> | Zmarły patriarcha chciał widzieć na o stolicy cerkiewnej 
jednego z ھا‎ następujących kandydatów: Metropolita Cyryl z Kazania 
Metropolita Agofangel z Jarosławia, Metropolita Arseniusz z Nowogrodu. 

Metropolita Agofangel i Arseniusz zmarli już dawno. Pozostał 6 je- 
dyny Metropolita Cyryl, Lecz wybór jego nie być bynajmniej na rękę Sowie- 
tom. Pragnęli oni widzieć na patriarszej stolicy moskiewskie; Metropolitę 
د‎ 21281528 , który już od lat dziesięciu, t.j. od chm li wygnania patriar- 
chy Piotra, رہ ہہ‎ coprawda, Sprawuje władzę nad وت‎ Teraz by- 
żaby zatem e do ulegalizowania jego pozycji. Na przeszkodzie stoi tym- 
و‎ testament patriarchy Piotra i wyznaczony na następstwo Metropolita 


/ à.c. na str.4-ej/ 
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ście Sowiesy postanowiły sobie poradzić wypróbowanym 
NS یو سوہ‎ ak donosż 0۸00۳86 | Information de l-Orient", Jeżow 
polecił uwięzić Metropolitę Qyry.a z Kazania i przewieźć go do m.Frunze. 
. ` Weiąwszy go na taką irciację, bolszewicy zapewne oczekują, że uda 
im się już 2&twiej przeprowadzić swego kandydata Sergiusza, na patriar- 
Szy stolec. Być może w tym też celu robi się przygotowania do wspomnia- 
nego kongresu RO یت‎ mam ; 

5 każdym bądź razie nie należy tego uważać za rezygnację ze strony 
bolszewików z dotycheżasowej ich polityki antyreligijnej, Świadczy o tym 
wyraźnie świeży głos samego 9 ina do "Pionierów": "Powinniście wystrze 
Bać się jakichkolwiek wrogieh «omunizmowi wpływów - mówi Stalin.- Każdy 
Z was musi być ateistą, bo tylko ateista może być prawdziwym komunista- 
rewo lucjonistą. Gdy zaczynacie myśleć o "Gobrym Bogu", popełniacie już 
zdradę rewolucji i proletariatu. Ja sam jestem ateistą - bo zdaję sobie 
Ba. że atelzm i komunizm stanowią "konieczne etapy na drodze do 
marksizmu”. f 
jas A viec na froncie ateistycznym w Sowietach nie sie nie zmieniło, 

A, P.A. /. 


7281860518 2 G.P.U. 


Nie ma bardziej wstrząsającej książki z literatury politycznej od 
tej, którą w tych dniach wydała "Biblioteka Polska" w Farszawie, a któ- 


e 
skich, 

. E tych warunkach Tatiana Czernawina, jak i cała rosyjska inteligen- 
cja rewolucji pragnęła, a gdy ta rewolucja wreszcie nadeszła, została 
przez nią przywitana z wielkim entuzjazmem. Mąż Czernawinej, profesor- 
ichtiolog, był człowiekiem tego samego pokroju 1 takim samym wrogiem 
caratu, a marzycielem i entuzjastą wolności, jak i cała ówczesna rosyj- 
ska inteligencja. ۱ i 

Po ostatecznym objęciu władzy przez bolszewików z uporem, godnym 
lepszej sprawy, lulzie ci całe swoje zdolności i wszystkie siły oddają 
do dyspozycji czerwonych wład.  , wierzą bowiem, że żyją w "najbardziej 
wolnym kraju'. Nawet masowe rozstrzeliwania, idące w setki tysięcy 
ofiar czerwonego teroru, nie zrażają tych ludzi do nowego ustroju: 

Głóć i straszliwą nędzę znoszą bez szemrania, po bohatersku i clągle 
wierzą, że ustrój sowiecki dąży do stworzenia ogólnego dobra duchoweno 
i materialnego wszystkich obywateli Rosji, S 

Jednakże eksperyment “socjalistycznego budownictwa" nie udaje się 
ustrój sowiecki kompromituje się coraz więcej 1,ohaąc zrzucić odpovie- 
Gzialność z siebie, szuka coraz to nowych ofiar, które czyni sie odpo- 
wiedzialnymi za wszystkie klęski, które były nieuniknionym następstwem 
systemu rzndzenia. A 

， FO pierwszej nieudanej 51661951356 rozpoczyna się straszliwa ma- 
sakra ہے‎ skiej inteligencji. która dopiero wtedy zrozumiała, jak wiel- 
kim Erzechem było zaufanie 05 czerwonyca władców Kremla, - © 

„qê Czernawinej, człowiek Bogu ducha winien, dostaje się w szpony 
agentów G.P.U., siedzi rok czasu © potwoznym lochu więziennym, a następ- 
[à.c. na str.5-ej/ 
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¥ międzyczasie agenci G.P.U. biorą w swoje szpony i samą Czerna- 
winę, która idzie do więzienia, zostawiwszy w domu na opiece boskiej 
swoje dwunastoletnie dziecko. TA ic^ 5 . 

Y czasie odwiedzin męża na dalekiej północy rodzi się myśl uciecze 
ki w kierunku Finlandii. ۱ : ; 

Po paru miesiącach zamiar zostaje wprowadzony w czyn i po kilku- 
nastu dniach zda się beznadziejnej wędrówki po -bundrach i dzikich, | 
górzystych okolicach, Czernawina wraz ze swolm mężem 1 dzieckiem znaj- 
duje się wreszcie na wolności. , l i . 

Opowi eść Tatiany Czernawinej, napisana spokojnie i obiektywnie, 
bez nienawiści do ustroju, który znęcał się w sposób nieludzki nad nią 
1 jej najbliższymi, nie ma sobie równej, . Ma 2 

Poszczególne sceny nabierają swoistej wymowy, jeśli się a 
że książka została naplsana nie przez wroga ustroju sowieckiego, lecz 
człowieka temu ustrojowi oddanego. Niektóre opowiadania dają obraz 
= | ند م‎ rzeczywistości rosyjskiej, że po prostu mrożą krew w 
żyłach. 

5 Raz zacznie się czytać opowiedanie Czernawinej, nie sposób jest 
oderwać się od tej وک‎ ka ążki, która na prawdę zasługuje 
na to, aby znalazła się w rękach każdego europejczyka. | 
..., dopiero po przeczytaniu tej książki można zdać اور عم‎ Z 
T ری‎ ustroju bolszewickiego i można o nim wydać właściwy sad. 


nie zostaje zesłany do "obozu śmierci" na daleką północ, 
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REDAKTOR ODPOJIEDZIALNY 


Marian Artemski 
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